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Ostatnio dużo słyszy się o preparacie 
do przywracania produktywności i uro-
dzajności gleb, Użyźniaczu Glebowym 
UGmax firmy Bogdan. Znane są nam 
opinie rolników gospodarujących na gle-
bach lekkich - są zdecydowanie pochleb-
ne. Postanowiliśmy sprawdzić czy ten 
„lek” działa również na ciężkich, zlew-
nych ziemiach. Pojechaliśmy do Rado-
stowa (woj. pomorskie) do Stacji Do-
świadczalnej Oceny Odmian.  

Rozmawiamy z Mirosławą Domańską, 
dyr. placówki. 

Nasza Rola: Co skłoniło Panią do zastosowa-
nia Użyźniacza Glebowego?

Mirosława Domańska: Prowadzimy 
doświadczenia na glebach bardzo ciężkich. 
Teoretycznie to I i II klasa - tak są sklasyfi-
kowane, ale tylko teoretycznie, są one bardzo 
trudne do uprawy. To gleby bardzo zwięzłe, 
bardzo ciężkie i na dodatek na zwięzłym 
podglebiu. Zawsze były tu kłopoty z uzyska-
niem właściwej  struktury, ale również z ich 
przewietrzeniem. Aby wykonać prawidłową 

orkę  musieliśmy nawet z pługa 4-skibowe-
go odejmować jeden korpus. Pług musiały 
ciągnąć dwa Ursusy 1204 i wcale nie miały 
lekko. Bryły po orce były praktycznie nie do 
rozbicia. Podorywka była niemożliwa, bo ża-
den pług nie chciał się zagłębić w ziemi.  Po-
nosiłam olbrzymie koszty, a i tak nie udawa-
ło się właściwie doprawić roli do siewu. To 
była mordęga a nie praca. Skłoniło mnie to 
do szukania jakiegoś lekarstwa. Usłyszałam 
o tym preparacie i postanowiłam go wypró-
bować.

NR: Co mogło doprowadzić te ziemie do takiej 
degradacji?

MD: Nigdy nie prowadziliśmy produk-
cji zwierzęcej, a więc te gleby nie widzia-
ły nawożenia organicznego. Słoma, której 
nie zbieramy a przyorujemy, zalegała latami 
w warstwie ornej i była tylko utrudnieniem 
i żywicielem patogenów. Stąd pomysł na za-
stosowanie Użyźniacza Glebowego. Przecież 
słoma to materia organiczna i jeśli się roz-
łoży to powinna pomóc. Chodziło mi o to, 
aby zwiększyć ilość próchnicy, która by roz-
luźniła nieco nasze gleby. Pięć lat temu za-

Na tym polu nigdy nie stosowano UGmax.

To samo pole, ale 15m dalej  - tu stosowano UGmax przez 
5 lat. Nawożenie i ochrona chemiczna identyczna na 
obydwóch polach.

UżyźniaMY i POLEpszamy
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Sieć autoryzowanych dealerów LEMKEN: 
AGRO-EKO Kietrz, 077 471 17 65
AGRO KOMPLEKS Szamotuły, 061 292 61 23
AGROMA Białystok, 085 663 01 91
AGROMARKET Wiewiecko, 091 397 18 46
AGROMIX Rojęczyn, 065 538 82 76
MT AGRO Stara Dąbrowa, 059 811 34 20
BARTNIK Staroźreby, 024 261 70 22
B.D.H. JACEK KRÓL Bierutów, 071 315 62 13

KAGRO Stara Łubianka tel. 0505 145 696
GRAVIT AGRO-POL Lublin, 081 744 59 71
INVESTROL Czarnocin, 044 616 53 30
LEHMANN AGROTECHNIKA Wielkawieś, 061 894 90 01
MirTrans Płoskinia, 055 243 13 10
OSADKOWSKI-CEBULSKI Legnica, 076 850 61 49
OTTOMEYER Przelewice, 091 564 33 78
ROLTECH Letnin, 091 563 83 69
ROLMOT Zakrzewo, 054 272 00 88
TECHPOM Krzywonoś, 023 654 3371
ROL-MECH Radymno tel. 016 628 22 66

PERFEKCYJNY SIEW
Z NAMI W KAŻDYCH WARUNKACH

LEMKEN POLSKA Sp. z o. o.
Żalęcino 21, 73-115  Dolice, tel. 091 563 76 46, fax 091 563 76 04

stosowaliśmy pierwszy raz ten preparat. Na 
początku byłam dość sceptyczna, ale już 
w pierwszym roku stosowania  nie było ani 
śladu słomy w warstwie ornej, a gleba stała 
się luźniejsza i dużo łatwiejsza w uprawie. 
To się od razu przełożyło na ekonomikę, bo 
łatwiejsza uprawa to zmniejszone zużycie 
paliwa. Od tej pory stosuję UGmax na ca-
łym areale. Teraz jeden ciągnik pracuje z jed-
nym pługiem. Ziemia z tyłu sypie się a nie 
ciągnie „warkoczem “ gdy jest mokro, a gdy 
jest sucho nie ma już brył wielkości pusta-
ków. Ceny paliwa z roku na rok idą w górę, 
a my wydajemy na nie tyle samo.  To wymier-
ny efekt działania preparatu. 

NR: Mówi Pani o efektach ekonomicznych w po-
staci oszczędności na kosztach paliwa. A co z plona-
mi?

MD: Nasza placówka ocenia odmiany i ta 
ocena musi być wiarygodna. Mamy swoje za-
sady i musimy się ich trzymać.  Dlatego ten 
preparat stosujemy na całości doświadczeń 
polowych. Nie badamy UGmax a odmiany. 
A one aby zachować obiektywizm muszą 
mieć te same warunki wzrostu.  Prowadzimy 
jednak również plantacje produkcyjne. Tam, 
tylko dla siebie, zostawiliśmy wąski pasek 
gdzie go nie stosujemy. To taka nasza prywat-
na kontrola.  Teraz na całości rośnie tam rze-
pak ozimy. Proszę spojrzeć jaka różnica! Już 
optycznie widać, że wyniesie około 2 t/ha. 
Uprawiamy dużo buraków, ale widzę, że na 
wiosnę, podczas uprawek przedsiewnych po 
słomie już nie ma śladu. Nie prowadzę żad-
nych ścisłych badań w tym zakresie, ale wi-
dzę, że nasza gleba zaczyna żyć. W tym roku 
pomimo suszy, tak niesprzyjającej zasiewom 
jarym, nawet z burakami nie było problemu. 
Wschody były idealne, a i teraz buraki pre-
zentują się bardzo przyzwoicie.  Właśnie luź-
niejsza struktura gleby ułatwiła im wschody. 
Po naszej glebie chodzi się teraz jak po dy-
wanie. Ugina się pod nogami i sprężynuje. 
Widać, że ta gleba pracuje i tak ma być!

Rozmawiał Jacek Suchorzebski


